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y ISTNIEJĄ OZlS JESO:­

CZE W POLSCE .OBRZY­
t"ll.QWKI", Li.wet', Kle t y­
kowy, które kl~y$ dla że.. 
om ·j(cgo 1<la oo\\'ily przed­

fJ1!ot .soczystej nienawiAd7 
Owe ~t'l;ohłl'. J)('ryCery;ne m:dclny, 
w któryeh dnem!e pnyczaJOna 
llrobnom!oszctań5ka gtupola. od­
wiC'CUle przc ~ądY . - kolturakil! oby­
cnjc i rj1 l s tc~lIka -m ora,ln oM. Mia~­
to:!cua, Itt6re Irt jak s;:rj(cza,wiska -
.. 'ciijg.qJą w bło lo powoli. le~z n ie­
uchronnie Ide(T ... ·~·, d~ałac:r;y . ml­
iJonan:.v postCPlI '- zmh'niaj:j dok­
torbw Jud)'mt\w JV Obll.reckich ob­
rRSl a.l ąCj'ch w UuSZ.C7. ,- pienllld1.l'. 
Odbic:."a'n 1.apal,-wiarę -w ~iehle t 
...,.,ój p:ol ram, sily I bc'tkomp:om l­
.ową J)li'ocyplalnoM: młOdym leka­
n.om. ITlIUttyclelom, IIpolC'C'lnikom. 
l1órzy iih cą pchnąć 1. posad bryll: 
,wiata. Czy w ogóle te antynomio. 
t!1 !edl'.y • ideowymi intcllg!'nh:ml • 
erajdclumi, k tóre stant)',o,-ny zasad­
niez. problem w \wWC1.ości Zerom­
łk iego n ie sa jui w naszy-eh ttl­
uch anaC'hron!zml'm? 

Do takich pytań pobudzają C7.y­
lelnika I obtlerwatora form wsp6l­
ezc5r.e~0 tycia w rót..,ych ł{arlCZU­
.. ach. Zołyn!ach. Kolaczycach ksiU­
k l. 'które niedawno ukazały.!, na 
pólkach k~lęga~kich. Mam tu na 
rnyjli "M/lltol." nYUII.Nla Miernik. 
I dwie kriątkl Adama Strusia: "Rok 
.,., mla~teczku., oraz "Je5!em klm 
Innym". 

Ryszard Miernik je!lt debiutantem 
"" y\\'Odząeym lie % klcleckiej łtupy 
młodych poCl9W i pisarzy - .. Ponl­
d lie". CI mlodd, pochodzący % ma­
łyeh m i",! Kiclecezy%n v są !tczc­
gólrtie w ratllwi I uC%ulf'fli na spra­
WY p rowincji, na k",z:lait nau!'! 10-
c ja1isly cz:ne j neczywl.totd w Bo­
dzenly,n !!' , Wlo5uzowel C%V Sr.cze­
kocinach. Ta kra ina Żf'romłlkic~o 
pozostala bowiem nadal na ubOczu 
od wif'łicich pr:zemlal1 Indu,;lr laliu­
c:yjnych. od głównych SZlakw no­
wocz\'snej cyv.'1lizacjl. R yszart! M!t'r­
n ik zacząl równlet IWą twÓ!'t'ZJOłć 
pisars.k" od wnik!l\Wj analizy nie­
efektownej codz!enności mll"go 
mlast~zka. Ksląika stanowiąca po.. 
granioz.e pami(:tnlka, ",eJ u I powie­
k! pogranicze dokumcnlu I u· 
tworu Uterocltiego ujmuj e auten­
tyzmem, . gruntowną wiedzą o 'ro­
dO'Wisku ~ łlębokim za.nłl:AŻCm'.nlem 
1dOO\\')'m. Tkwt nie~ykle moeno w 
realiach rnaltml.lastcet.kowych, \lit.­
zuje PI'tt)"%)'jnle p.ychikę: .tran­
n:reh mleszc1.8n, małYCh oportunl­
.tów, rut.ynlarzy I grouorobÓW. Bo­
ha tereTn _\ltworu .lest mlrocly nauay­
cicl polMllsta, któryatan owl pr1Iw­
do;>odobnle aitcr 11"10 autora. Jeił 
on bohatcorcm l"O~ytyw:'lYm. choć nie 
takim, cIo Jakicjo przb·wyezaJono 
naJ w ,,produkcy) nlakach". Nie ma 
nic w sobie z krupiącej pogody I 

ła.twelło optYmbrnu, z pro:stodu.n­
nośCi i Proetolioljno.łcl. Jest chlop­
cem, który nie 'limie .tObie poradz:.lć 
z !obl\ I tt śwIatcm. roZdartym _­
wnę:tr.mle, .kłóconym z otoczcniam. 
gniewnie najeio:"lym w stosunku do 
wszYSt1$:l~o. Przede wsz.TStkim nic 
moie sit: pogodzić z: n.eezaml prz:y­
k:rymt, cuchnącymi, I bajorkiem 
drobnomleszcz.a ń5twa I Qlp{'ll!'hlnls­
tyczną fra1.C!Ologią. Te IIprav..'Y cillt." 
mu jak kula u noa:1, ,d.Yi .am w 
a lch w;rt'Ó51. 

.CM - dockIr" - JXI8ń.da !'01Ipe.~ 
tnl~JItC .woJe ddedń.two - _Kie­
dy! pan.( aptekarzowo. dziJ - nie 
wiado,trlo kto. Oloinlęta 'lO mit Iwlel­
M j prrenlOlc1 jak cWcie1'ek 1D joU, 
oOnolno pogardę do dziodotl\tkleao 
miallo I _ Ipr:ed(l'UlOld po/c.Q:hlu 
r u=tkt rt rat6w. WvchotcytOQftll tD 
kulcie Boga i CI()('I '%lIllotD/1lem 
jlN1no t dT""'lIie n(l odlrglo.łt. Pobyl 
ftO It'Udlorh otworZ1/ł mi OClll. uko· 
M I ml-"rię hcio:tka. qdm.inUl}qcego 
no nplrk(lr"klej UNdz.e katdq WClr~ 

to.te". } 
Gdzlll" Indziej wspominA: - .. Pr?JI­

pomn inlv m i się słowo BiUlTQOtDej. 
- Tokltgo pogrrr bll to 16 Kutn1cv 
;uttZe n ie b1,'ło. Trumno letola ntI 
wozit. ł1 .lO '/.lOt"," ulo matkCl. Allł 
krzvtł1. (I"j k.riędro, oni ludrl. Po­
chowoli 1q no mlef.'C'U pohoięconvm. 
W f/.oc.;l ktoJ pr;l!'ni6sl f/.ieboncrkę 
pod mur. lam qd~e "rzeb/o wbłrl­
c6to l brrbot1l'k6w ... Attlrlkc będQc 
ponnq, milII", (!'zl .... ko. Uro.irllll j4! tO 
rh/ew/t I frzl/mllln t/lm dotqd. lit jq 
.e6brllno dr> Itr/t"fll. f>o tJ(Iwro .. J" do 
domu nie bVla dla n l,j ml4!jlCo lIG 
zi~i. Otrula nojpłeMa dziecko. p6!­
niej dehle. Przed Jmlrrel~ Mpbola 
jedno ł:rfo"I~" - Nlcrh mo;o krl1/W-
64 !padnie 1\0 WOJ I toal%e dziecl"_ 

Z tym w~sUc:im podejmuje mło­
dy nauCl.,yclel U1eądowan. walkę:. 
Jedyni jq:o IOju.mlcy to kilku na· 
uc:zycie.lI, lekretal'L Komitetu Po­
wlatowcogo partii I młodziei. Patro­
nujlj mu w tej waJce cjcnie StelaTUl 
Zcromsk1rgo t AdoU. D:ra:aslń.lkJe-
10, wlt'lkleh .ynów zie.mI kielec:deJ. 
Z Ich bowiem tradycji wyt"'OSłl ta 
iarliW<t kslątka - l, tradycji słui;by 
s;lOłcczne.j, z tradyejl Zlumgaiowonla 
i n[eZłody na zło. Do ich myłU i 
WskaZll(t wclą:i: II( odwo.łuje bohater 
ks1ąiki. Mimo W}T8t.nej zbletn~cI, 
7.Upełnir zresztą przypadkowej, pro­
blt"TJ\3lykl ~"'htoła" t. Ideą spoleez· 
niko~kll w twórczok:! 2:.eromskle­
go. k!ląt.ka Mle.mlka ma ..... ydtwlęk 
optym!stycm.,.. U nle.co "Walka :I: 

JAN GRYGIEL 

PROBLEM 
MIASTECZKA 
Obi'7.ydł~lern "kJOń~,. .'Ill;l ld'l'Ską 
Obt2:)-dlówlc;l, a nie. Obareckk:h J 
Judyl'OÓW. W mluteezk.u pO'W$tat 
kombi.nat przemy.łoW}', .. UJ"nle 
apolćCZl\yTn zbudowano park ~ 
czynkowy, """ pobHtu chlopl. w-mo­
sUI .szko', TYSlllclecia O!'"U projek· 
tuje .Ię budowl;l nhlcmego Jn!ora. 
Te konkTetne dowody po5tCl'u eloo~ 
nomianego i cywillUl.cyjnrgo po­
rv,"o.laja r. ufnością c~kat na VlIk­
nl,cie ż naszego ż,.cla Obr:;ydł6 ..... -
k6w. • 

NCJWltorska w formie. !ldy~1i­
nawani l dojrzała, • r6wnoczdnle 
sugestywna i lrw"Ieta mlkropowleAć 
?o.Uemlka jelit dowodem ...,.-ratnych 
przemian twÓl"cZlOłci młodego 1 nlj­
mIodueg() poko.lenla pillarzy. Jest 
o.bjawem obywatels kiego 2.!11ngażo­
wanlll I spolecmeJ p8l1.jt młod,.ch, 
które to cech y majdujemy ostatnio 
na. kartach wielu !eh utworów. POO 
warunkiem. te: ","choozą do lltcratu· 
'T1 z bagat.em doświadcz.eń r.awodo­
wych Ilpołee2lfl.yeh, r. wiedZ!!. ~w­
d2ml'l _ Y • .'I!I. nym dzlalanlu, c 
wsp6lcumej Polsce. 

NIe W$Z)'3C1' Jedna k I dzl,Iaj "WY­
grywają walkę: li: rounaltyml, Mia­
.tcerJcami. Przegnł j " boMter dwu. 
stanowiących cato.tt ksLążek Adama 
StrwJa, które wymłf'niłem na po­
n:ątk:u artykułu. Akcja obU powiric1 
tocz;y .Ię w malej m idcin1e, w iro­
doWIsku lekal'Sk.lm. I ch bohaterem 
(1J1tauom narntorem, bo powieści 
mają formę: PI'Imlę:tnika) jetlt także 
Jekan.. JMtdrny wice ZIIlÓW ~o 
doktcn Jud,..nw. Tlkte I tv oknu­
je Stru' pon1lr\I relikty ~ 
kt(,n "J; wieikłl Jencze i,..,wotno.łdll 
h·W1IJ .. w nasa;ych I::Z8sach. Mla~eC%­
)co, " którym !tak <h1alać I tyć 
bohateroWI ,..- .. Jat p:Kł bld"", 
wqtl,dem ]OOdobTIe d.o wielu. j-.cu 
motveh, br%vdkIch. I .tatlłedb<rft1,lC'h 
m !o!teczck tMchod'nich u:oojt"w6d.nw 
k ro;u.. owrj d41JJ1lej Polski 8. DUŻlJ. 
klD!ldralo.tDl/ rvnrlc por6łto tr!lW<l 
trolOW(l.1\4 F":ł ttldrt I koZy. (I. o­
kolak QO cloU IttZdnłe ~ 
domki prze100tnłe dretOftlaM c ko­
illTlDIłCh bol.kon.lk4ch I lDVkn'VlOio­
nt/ch dAchach. ZtI domkami zqplecu 
Jwm6rC!'k. t-hletDtltiSw. nop, 1tłndar­
IłtlC'h .~bud6t«k, toI:I'lqC1/'CI'ł Ifę 
a5tep6ul. GrJ:4Iki. błoto daMlych 
podlc6rI'k". 

W takim otocU'l'llu 1X'łbu1e ronri­
Jac potykclnł'l dzlaJalnoM ftO\VO 
pl"Zybyły lenn.. J.!IIko k1eorownfk 
Wydr.\ału Zdrowii Prezydlul'D PRN 
usiłuje tndrow\ć ~f'Sunkt w miej· 
scowej .łużble :r.tImwlll. wa1a,yĆ o 
etykę lekarską, budować nowones· n" stacię pogotowia RatunkowlI"go 
a prz~e W!z,.stklm ~ zand,. 
higien,. wśród okollemej bI~,.. 
Pl'Ze~ •• Kdyt j~ krok! pef"flll~ 
tuje blemotć 1 n iezrozumienie m1a. 

=ou:=· 

• .tećdca, bi\U'tlkrat)'7.ffi i In~gi k:o­
lectrN lekarz,. , którym przeu.kadza 
w elupJoatowanlu chorych. Ale 
pr&earywa takie 1 dlateso, te brak 
mu eneral.i I zapału. Pn.ybyl już w 
te .trony jako życiowy .bonk.rut, 
który IZUka 5pokOJU I odpCl(:zyll­
ku a ni. konfliktów. PovIlada o s0-
bie : "CM za :r:n.aczmie 'Il'lOgiobtl 
mleć lo, co ja napl.rzę? Jestem kiep­
Iklm lekarzem _ "omnHru.sem", k.rp 
.-kim kilłrotoni.kiem k"Ulejqcego WSI­
dzi4lw Zc:lrowid 1.11 powiecie l. "Ie­
praWdrtwego z.d,a'!'"Zenlo. zm~a:mV!ft 
c;:bwicldt"m l. m.olego mlallCczko .. 
Nic należ" mleć zlud.refi,". A wlc:oc 
klQ,Ska nie jest tu wynikiem ukllld.l 
sil mię:dZJ" ideami postępu I cywl­
lIucjl. lecz spuśclm4 pruszlokl $q 
to jeszcze jedne dzieje nleudllnC!;o 
tycia. W drugim tomie powłc{ci 

n!lrra \oł' jest 'UŻ tytko lekan.em 
w iejskiego ośrodka u\rowla, stane­
jąc::rm siO; I IJChorowan::rm. zapa­
tn.onym w aleble, w swoJ" pn:csz-
1081; uwtklanym w konOtkty pół.­
neJ mllotci. Miasteczko, sprawy 
społec7-ne, ota~'\j"c", nA!Cr.ywlstn~ 
odsuwają 51, na plan dalszy. Po. 
""leJC zmienia oblic:r.e - ze społecz..­
nej staje się psycbolollczn~. BI}e 
s niej dęboki, przejmujący smtt­
~ c.zJow!ek. nle.r.częśJiwego. kt~ 
1"1 w oc:zcldwanlu 'mlerci. zdaje _ 
bil' .prawo; t. tego, te tycie prze... 
deklo mu między palcami. 2e było. 
nleprawthiwe, nlautentyczne. M.i­
mo to Jednak t ta. gOl"Zka pow-:e'!ć 
przykuwa .swoj" prtw;<d" Wt'W'llQ~n:­
nl\. wiedzą o 111.n.rym I urlą'.lłwym 
tyciu mlqteczek, zwla~zc1.a Ut::II\7J]· 
"''Ym dla słabyc.h a wratJjwyrh 
manycle1l. Jakim Jest n lt'WlltrallW1P 
Ix>hate1'. Pogruchot1l10 mu k<1otrl to 
?o.UMttc7.kO, gdył n ie mial w .-b1e 
1..1ltiT.iomQk l I f)a.'łJI, a pn("(!c"'WS7V­
stklm ldeow<"lo l.3:'1nll,,1;rowanlo 
tam~t::~ mlodf01JO n~lc>:Tolel~ I po')­

wlll"Śeł Młemllta. A wie-: 1I'PM"WtI 
Obarecklego w n.8fI'ZYch a.a.sach ma­
te ~Ię j~zcte zdlt'n':J'ć'! 

JERZY HARASYMOWICZ 

LATO 
Znikajq. znad miasta ptaki obi oki 
ZótkniP. ~ień bez jednego drzewa 
W zaltl/aJcn Caruzo ten 6lodki glo& zza grobu 

Staruszkom żólkn.q w rękach gazety 
Kteń :zostaje na lawce n.akryty pl.a.eMq lipca 
I tylko pomnik pr.;echad.za się 2: odkrytq głOWił 

Óorqcy miejski monsun 
Wieje od kilku tygodni 
Kobiety już bez oalonek 
Sq tylko kobietami 

Zapada letni mrok 

W pokoju mucha przechodzi 
SW!h4 n.ogq pruz kalaman 

Anioly pod bialq natq 
Majlt od razu uda 

• J hJ W'f'Mam1 do krę~ p yta'" 
postawionych na poc:7.1\ tlru b'vch rot.­
Wl'taJ'l . ab,. nl~ety odf)Owłed1i~ n. 
nie twIenłz.ąco. btnle!e jl'S7me 
Sf'IOtfI m ia5tecr..rk t O!'5ledll w Pol­
~, nlld którymi UII..~ stafląl \v miel· 
1'C\1. ~twlel dokorrać rewoluefł, w 
dz1t"dzinle eko.nomlCT.J'lej. apt)ł~ 
I polltyM!rtel nit %mIMlć rnarrtJn~t 
I nb"'O'.ĄJ-. NIe tnm!! "'t:- ł.w!T'!ć. ł ... 
pMll1cl, tełf"WI:wn', rnotocvkle twIat'!· 
C7:!\ce o. mTIAnlleh C"VWIlIl'~lnych 
0"m1lC7)lj1l. T'ÓWTlIf'ł t:\1de same nnlrl­
ny w twlólr'lo~rl ml~~I'i .. ÓW" 
Mlll'lfec.1.ek. ,. 1 .. ,h1"'a.1 tJ"If"m"l' w 
InroM l!1lOC'" J"k 7"r"m .. 1tI. 7.wvrle­
h llAmy Jut wJł'l.. Oton:vrłłli""k(,,,," 
rwvcl~v t .. ""Ipłnl .. J)O'1 wlł,..m_ 

k!<"'TTI. te r'I" ~h rr>rV-c f'JT'7~?t><'d 
~~ Ju-'V"I'I"<"I'\"1 .. 1'I" ........ r h ('7"-
~liw nt .. w polC(lIl'Tl!o:" I ....... .-n>m:o"'-
nI .... 'I': to>lf'm 'I': w,ńf""!" "~1,, ... """'T\. , .. 

hood""'.. tam ~"ł w1ęco-I 1d~ .. ~ 
J~IIT'T'I'. n~r .. TI. I71""wn'lfń ... 
:o~ .... m~. łI :rf"'~ ."...· ........... "\OVh 
hn ".,' '"~, ~! ..., mn<m"'n • ..., "",....,' 
~ .. It"dn~ T"'I'"1'"'C''II'''1''I''" f""'''..-;oA. 
tr7,.h-o .... .,.....f"I""I'1I' "" ........ /1 1"'1'~t,.....n 
k-o;!l\ł1r1 ~--"'r", l ~tr"~ .. fI......,. ...,,. 
nit .,.,. .... 11nhl . 
~''''''''''ńc@'m 
r:m"ł""mb('h. 

!"Ol .. ' .......... ... , .......... 

w tych trudny"?' 

.~ MlendIn .... atoł'". C.,-t.IaQ: 
... A4am atM/': .Ił ......... ..u .. ~ckll" .. 
CIl7111 .. 1Jo: lHl.. Ad .... Struł. ....en .... 

...... lanym-o CąłelnDo U". Fot JANUSZ WITOWrCZ Na łpaC'ert'a 

]((!)B1nlni na pamiątkarstwo ludowe ~ 
,Yycbfa.l Kaltu". Prnydhnu Wojewóddd.J Ila.dy 

NwodoweJ I J\-lUlellm Okrt&'owe w ~CJzowle, Pr.Lł'­
nlłCJ ojywłó I ,papularysow:IĆ ludow.. twóre,zo'c pa­
ml .. tkanką o,lo.n,. konkuu na parnl"lkl 7, naS:łellO wc­
]ew6dztwa. Z"odule t. rcgulamine,n tlo kOnlu"u 1II0i· 
n~ q'la."a.ii prsedmioty wykonane ręcznie ł lI:wf~r.ane 
, tradycjami A!llollalnyml na.ue&"o . --o]ew(odJ;lwa. ]trn 
błsłort" lab,.lkaml I folklorcm. l\'l"o'lł to hy~ teł drab­
nMlkI ~Ikowe w:wiąpae I PTtyrod~ l .D~C7nką 

l"oSpoda.rcto-reograrlctn\. Ofl. teren6w podrurskleb, la· 
.owlaeldch. lemkowskJeb, Ic kraln.klch Itp. 

WI'Or)' kopkwao'We mor. by6 ~k(lllalJe .. papIera. 
.... kUn,., J"OCor.bny. ram. drf'WTta. mdalu, ,liny, ,k6r)', 
mu plutyunyeb I InpYeft do tępn,.eh Jurcwcliw. 

Konkul'3 obeJmułe prst'tlmloły J; d7f~(hlll,. K:l rnrar-
11wa, baflu I koronkar!!wa. ,..led(H*.l~h\a. ";>':)l\wlu.r­
!twa l dr()bnĄ calanlerlę. '''·arto lu podkrtl':l/ć. te re/tu· 
llmln konku .... u zwraca uwal':f' na łY.\onla1k l typu 
ntylkowern, np, w ddale plf'cl e·n· ... nt"'. muwl o Pll­
mllllkacb - torbaeb , kO~l.)"u.karh. I,arvlu.zlicb· pr .. in~ 
wnh I lur,..lyczll)'ch, re;:loDIJnyeb ItpJIt!ankach d~ 
DICI76 'Up 

Do lIc1złałD "konk1lnle orpnlu!"In,. t:I,prauIJ~ 
art)'116w plul,.ków J Itudf'nt6 w .k&deDłil pl~bu ... 
n,.eh. absttlwe1'lt6w I lI~nl6w jrednlcb J1!k61 p lastyct.·­
nych, tw6rc6w ludowycb l ncmlri lnlkó"'·l'ha.lupol· 
k6 w. 

Sr.t.lerólowym Jr,'orma.cjl Ił kookurlle możni u­
~1 ę&'nllĆ w Wyd,!.! .. le Kll.ftury PreJ;. WRN I Pru. PR.N 
w Rsenowle pr.1 w ~Iut.eum Okrwowym. 

Konkun trwa do 15 p,td:d~rnlką hr., .. wynIki 0, 10-
~:tone .. o.b.o~ w koneu I!alopada br. 

Pn\ wlduJe .l~ pny:ananlt n .... rOd W % łrl,pach : n 
naJI/:, psr.e pnce a rty.tów plastykow I !!"hu!rntoiw II na· 
~ród w wysokoid od !500 1'10 1000 ~1. r.a. paml,.tlrl 
łwtirc6w ludowyeh I rzemleUnlkow 10 n _lr r td n.j ::nllQ 
lł do 75/1 d ora1l wyrÓinienl .. pie.nJęłne w !łbu kalc­
r:OI lo.ch konkuflow,.eb. 

Ob,. konkunI byl jak oaJbarddeJ ow"cn,.! t.;y.dne 
pa.ml"lkl · to "eet. bardla p')uuklwan ll-. Więc. .. J lld­
nvch, lanlch I prakt)'C'Enycll wlz:)'tówek nanero r~ 
donu! 
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A. JAKUBOWICZ 

SWIAT MARKA HOLZMANA 
• 
I 

RZECZYWISTOSC 
Propozyt]a zorganizowa nIa td 

wystawy w Rzeszowie wySZła z W a r 
szawy. Na 06tatnlm Zje:t.dzie Związ­
kU Polikich Arlyst6w Plutyków, ja.,. 
ki odbył s ie kilka m Jesiecy temu. dy_ 
rektor P n:edsleblorstwa "Pracownie 
Sztuk Pla.stYC~YCb" pan Urbano­
wIcz zaproponował prezesowi Od­
działu Zwlll:tk.u Pob:kich Artyst6w 
Plut,.ków w Rzeszowie. Jerzemu 
Majewskiemu, %orgllniwwanie wy­
IJtaWl' fotografiki Marka Holzmana, 
"wystawy nIeco odmiennej od tra­
dycyjnych wystaw fotogra1leznych". 
Oczywiście . propozycja wstala przy­
jęta.. Obecnie ,ołelmy w lalach wy ­
.tawowych ZPAP w Rzeszowie prz.y 
placu Zwycięstwa !! tę wlainle wy­
ItaWę. Ph:kną, mąd", w,-ltaWe, 

.:Mara HoJ..zman nale1y drił do 
czołówki 1otogra!l.ków kraja. 1 sa po­
kazanie jego prac., DaI'Q'm mlełcił 
"aldy podziękowaf organizatorom 
wystawY. . 
Płerwsq, e:tęU ek:rpozycjl, mnlen:­

esona w Pll ..... ystawowej na parte-­
rze obejmu)e glównle 10to,rafl~ por­
tretową. traktowaną ., spos6b od­
mienny od tego, co zwykliśmy rozu­
mieć pod tym gatunkiem. Wśród 
,.rnode11" q Ulaltomltośd tej miary 
jak Rubinstein czy 1'fYbllni polacy 
.tomIŚci; Jerzy Pnlewskl I Marian 
Danysz; Ją totogramy poświęcone 
polskim artystom. naukowcom. in­
J7nierom I prace zreportat,. umle-
• zczanych w ró:Łnych cz.aopismach. 
SPOrą cu:śf :Uljęf ekspon.,owanycb 
na wystawie II:nam dzil::kl mlesi~cz­
.nlkowi "Polska", kt6ry zamieszcza 
wiele świetnej fotOl;Tatiki. Obcowa­
tlie "bezpośrednio" z folo,(ratią, 
rozpiętą na ekranie stwarza jednak 
:lmacznle pelnlejsze, inne. bogatsze 
pndycia. 
Oczywiście, mote byf wiele InW­

p r etacjl wy.tawlonych prac.. Lu­
dziom P~1kłym d o portretów 
.. jak żywych" nie be:dzie II~ na pew­
no podobał totogram :II Bogdanem 
Wodiczką, nleoslry, dzialljący !e­
!Stawieniem dutej pIMUZ)'7.ny czerni 
a: jalną plamą twarz.y dyryieot&. 

Wh:ks:r:ość prac nie stwana jed­
Dak trudności w odbiorze. Są to pra­
ce proste, cZytelne, niekiedy poetyc­
kie luh melancholijne. Podoba. mi 
si~ na tej wystawie kilka :fotOll'a- . 
mów o Slczególnym klimacie. Poka­
zał on m. in. stttrego ludowego net­
blaru Kudle. U Holz.ml!.na stary 
człowiek slol wuM swoich ndb, 
jak gdyby zaienowany, njeśmialy, 
stoi w pustej Izbie beL ustawionego 
tła z regionalnych wycinanek ... 
Znam wielu podobnych mu lud:r:i. 
Są wlaśnie tacy. Tadeusz Kulisie­
wicz na tle s7Jembarsklego świątka 
z reportaiu Holzmanrl umle,zcz~ 
nego bodajie w "Polsce~. to Świemy. 
~ugcsly\Vny portret artysty. Re'i.Yser 
Andrzei Wajda fotografowany w ja­
kiejś pr%ed7.lwnej, surowej architek­
turze wiaduktu, mostu. (Reminis­
cencje 1. "Popiołu i diamentu"?). Hor 
no _ Popla wski na tle swoich "Pol­
nych Kamieni". 

FotogrQitkll Holzmana cecbuje 051:­
czl::dność w operowaniu środkamI. 
jakit' ma on do swojej dY.ipDzycj l. 
Potrafi on w myśl dobrej zasady 
pla!;tycznej eliminować ruczy zbę<\­
\'le. POdporządk ować szczegół zasad­
."iczcj k onc(>pcji fotosrs mu, ucho­
WUjąc równoc1.eśtt ic. jak to ma miej­
sce w pn:ypadku "s iedzącej d1.lew­
o .yn)''' czy "sled7.ących w kawiar­
ni" (ptnwalam sobie tak n37-WaĆ te 
prace, gdyż na wystawie nie mAją 
one tytuluJ, nas troj podyktowany 
tematem kompozycj i. 

Ta umiej~tność precyzyjnej, cel()­
we) komp07.ycjl z zachowaniem :\wl. 

toJeI spojrzenia Jeat dla mnie na}­
cennlejlzą wartością wYltawy. My· 
i iI::, że dobrze sle s talo, że wystawa 
"Sposoby Widzenia" zbudowana zo­
stala na usadz.le kontrastu. O piętro 
wyi.ej bowiem wiszą na ścianach 
rzeczy straszne! A wil::c nie tylko, 
znane nam d03konale "Jelenic" I 
"makatki". Ile I tak .zwana "tw6r­
C'tOIić" pojawiająca się w miejlcach 
publicznyCh na ZBladach urzęd()­
wych ze:r:woleń l przy całkowitej 
władz I urz~6w toJeTlnc jl. Są tu 
więc potworki, do których Itrzela 
lię na strzelnicach w "wesolych 
mluleczłtach". sipsowe figurki. są 
kunlmwne eklponaty m istrzów 1./1,­
tuatu. są lalki straszące d zieci, są 
«t'afoma~kie popisy pseudofotogra­
tów. 

Pod Jedn:rm :t taldch fotogram6w 
n a:r:wanym "poezja 'wialeł I ruchu" 
autol'Z]' w"!ltawy napisali: .,Foto/ot ra­
ti.a bywa niekiedy terenem r 6tnej 
dZiala1nojci. Nie dajcie się państwo 
nabierać na gra!omańskie podoisy 
- to sI!, po prostu nieudane tdjęcla". 
J'e.t to zar azem jeden z nielicznych 
komentarzy do wystawy. Doe:.rze się 
.t.lo. te Rzeszowskie Biuro Wyslaw 
urządzllo wystaw~ "Sposoby Widze­
nia" w Rteszowle. J'cj obecnośt na-
8'I.IW'a., niestety, zbyt wiele smu~nych 
.nalogll do spraw naszych, 10k .. I­
nych, dziejących się współcześnie w 
wojew6dtklm mielcie ... 

Cbeąe ellminować u wsi plenIącą 
Ilę tam plastyczną "chale" upor:tąd­
kulmy r6wnoczelinie pod tym wz~l~­
dem mlas to._ w tym r ówn[et Rze­
nów. Miał rację Jan Grygiel wska­
zując, te nonsensem jest umleucza­
nie na bladzle rzeszowskiego leatru 
ogromnego neonu. Wtedy, jeŚli d()­
br.ze pamil::lam, s)'tuacja była jesz­
a.e do uratowania. D1Jś, nie. K.a­
mienny portret Wand)' Siemaszk()­
w ej zdążono oplątać Ilłlonowym lio­
leciklem._ Stało się to za państwo­
we pieniądze. dziekl aktywnMcI 
p.u\slwowtJo przed.lebiorstwa "Re­
k:l.ama". W ogóle działalność wycho­
wawc~p1utyczna tej lnstytucjl 
%asluguje na blit.sze zalntereaowanle 
lię czynników odpowiedzialnych za 
v.'Ygląd estetyczny miasta. Niedawno 
bylem świadkiem zamontowania 
nad restauracją .,Rzeszowska" potc;:i­
Dego neonu, reklamującego walory 
:r:nakomitej kuchni tej resta uracji. 
(Slun,niel). Ab, jednak połączyć 
elementy patriotyczno-Iokalne.z wy_ 
mogami reklamy placówki zaprojek­
towano w neonie herb miasta Rze­
SZOwa umieszczony nad miską, z 
której talowały ku gór7.e znakomite 
z,apachy. WIsiał wlc;:c ten herb w zu­
pie. IŻ ZDaluł 51ę w końcu ktoA roz­
&Ildny, Jrto usunął % konst r ukcji 
n eonu miskę i falujące za.pachy_ 

• • • 
Wy.tawę "sposoby wid.zenia· ' Po­

winien zobaczyf lnk najszcrszy kroa 
widz6w. powinni ją twioozit w ~zc~e 
gómości wszyscy ci, którzy maj .. co, 
do powiedzcnia w sprawach este­
tycznego kształtowania gustÓw I za­
interesowań spolecze!\stwa. a więc 
nie tylko pedagodzy i wychowawcy, 
ale l handJowcy, dyrcklorZ,Y. I główni 
ksl~gowl._ 

Skor o mamy pretensje do dom~ 
rosłych pacykarzy prod ukujących 
"jelenie na rykowisku". mamy pra­
wo iMać, by nic robiono ich odpo­
wiednika ta państwowe pieniądze, 
za pośrednlctwpm urzc;:dowych 7ez­
woleń po.zwalającycl) na produk('J~ 
gi~owych "cudów" w .post:łcl boda­
nów, skac!ących koni ay ze.OWII­
U"ch Kościuszków_ 

WIDNOKRĄG R r %8 0 4" 

ETYKA MARKSISTOWSKA 
Najogólniej motna powiedziet. te 

elvka marksIstowska ma swą stro­
n.; opiSOWi! i stronę wUrloścluJącq. 
MIITksbtowskle opisowe rozważania 
dotyczą morIlIności, wptQ.wdz.ie oi­
czego nie zalecają ani nie ganią. 
a le td nie poZOl!tnlą bez wpływu. 
nie są neutralne woooc fÓtnych sy­
stemów moralnych. Marklls~wskle 
koncepcje dotyczące pochodzenia, 
Isto ty I ro:r:woju mornlooocl pyly 
swojego CZasu pr-zyczyną w ielkie! 
wokół tego wrzaw)' I pomawiania 
marksizmu o amoralnośC. 

socjall;anu. nlem01'alne za! to 
które je op6inia. Sformułowania 
powyższego nie motna interpreto­
wać w ipooob wQsltl. Nie motna np. 
InU!rpretować go w sensic uświęca· 
nia środkÓw przez cel. Bowiem 

/tgodnie t Intencjami Marksa aocjn­
U:zm. poza tym, ze Jelit historyc7.nn 
koniecznością, jest m"r!llnle apro­
bowany Ja'ko ustrój, w którym tv­
wy, odczuwający ctłowlek będzie 
ctul się - mÓwil\c skr6towo - ~ 
r6tn}'ch względów szc.zęŚollwy. Dla· 
tegO też nie motna uznaf za mo· 
ralne takiego po~tępowanla. które 
w dokonaniu przl!ml8JI spolec7J1ych 
nie licI:)' sle absoll)tnle z czlowie· 
klem. Po~t~powanlc takie nie tylko 
nie mote być aprobowane moralnie. 
lila r6wnleż nie mote prowad~lf 
do zwycięstwa. 

wieł'a s:z:ereg wymot;6w wynikają­
cyc.h z petrz.eb walki o realizaCję 
społecznego Ideału , a wll;:c wymóg 
ciągłego pogłębiania swych wiado­
mości I sprawn~ci organ!7.8cyjnych, 
umiejętności agitacji I prop32:andy 
orat oddanie spl·awle. 

Karol Marks. który ucząl szcze­
gólowo anall1.Ować kWI. .. tI~ łOMlo­
gil dos'lecll do wnlo'lku. te rl'itn"" 
jej {)Q6tacle nie są sarnoist.ne ani 
automatyC'Ule, lecz. powstają w ści­
słym zwli\z'tru :r: dlJedz,tną f:yc.ia spo­
łecznego - % jego strukturą ekono­
mlezno-s!)Ołeezną. 

Etvka marlulstowska wynika t 
dwóch zasadnlaych przekonań. Po 
pierws:r:e :r:alotenlem tej etykI jest 
cal01o;ttalt markslunu. Cały SYltem 

'moralny wlą:t.e !j~ z marksistowską 
lnterpretacJą 5pole-czt'ństwa, jcg') 
historII t tendencj i ro2:wojowych. 
SzczCII:ólnle wa"l:ne Je-o:t uU\lIn le spo­
Icc1.eń'ltwa kapitalistycznego za 
ostntnle spol('C'Zeńlltwo op..'\rte na 
pl"l e<:'!wleń~tw:1ch kIRSm~ .. ych t wy~ 
1.Y!l1!;u c:7Jowicka pt'ZE'Z c.lowlekn. 

Najbardziej ogólną odPOWled1!!;aI 
Lenin na ITI Zjetdzle Komsomolu. 
gdy mówił, te w nM1.ych warun­
kach mora.lne jeet takle po~to:?o­
wanle, k16re Ipl"'ZyJa 'lwyclę~twlI 

• • • 
Mot'aJnooĘć komunistyczna jest 

więc przede wszyst;ęim moralności~ 
o charakterze spcle=ym. Omacza 
to, ie mr6d Jej wymogów przewa­
bją wlec-enla naka:w1",ce c?J owle­
kl;1Wl wratt!wość na kl'7.ywdę I cler­
plt'nle ludt:l i w twh\?ku z tym 
walkc;: o wł",śtlwy kierunek prze­
mian sfl<'leeznych. Najwatniels?.yml 
więc wymOl:aml tej etyki - m6-
w1ąc skr6tnwo - SlI w ymQ/i(i -aklyw­
n~cl, sol if1arnnscl z wswlklmi rll­
ch"ml społecznymI. m~jncrml na 
celu wYT.wolenle cz'owjek~. kll'ro­
w1\1lle stę Intlmc~aml altrulsty~ny· 
mi. nrvncyplalnoocl I Idrowcłcl. 

Ohok wymogńw /') charakler7p 
m!'!ralnym. c!!'k:\ mllrl( .. !~!ow.'!-k", To'!-

Wymogi te mają rotny charakter. 
w zależności od tego, do ltago się 
je stosuje. Jest oczywiste, że dElty­
my do tego. by w jak największym 
stopniu i jak na,iwlc:ceJ alonków 
nas'lego społec7.eI1stwa kicrowalo się 
na co lizieri w swym po~tępowanlu 
I d1.lalanlu zasadami moralnośd 50-
cjail~tyczncj .. Jest to jednak cel, do 
którego dopiero datYTn3. Drogą do 
jego oslągnlli:Cla jest to. by ludzie 
przynajmnjej Irlerowall się za­
sadami uczclwoAci 1 postępowotcl , 
by byli t.wlą1:an\ z najogólnIejszy­
mi zaloteniaml ~ocjaJl:rmu. 

Jest nerza Zl'OzumlaJą. że wśród 
WYm(lgÓw i wsknzań moralności 110-
cjaUstyc:r:rtcj n ie mote zabraknąĆ 
ogÓlnoludzkich norm mora1nych. 

C7A;sto mówi si~. te aby byf ko­
munistĄ. nalety pn:ede wszystkim 
byt czlowlekiem prawym. I Istotnie 
nie mote bJ'f komunlslfl ktoł , kto 
nie jesl człowiekiem prawym. po­
dobnie jak trudnQ tablcrać !lę do 
wyi.'1zei matematy ki n iE' znllj~c pod­
shw IIbl'ebl'y. BowIem nakazy wy­
nlkajElc.e z aprobatv celu socjallsty­
czn~o lIą. niejako wyżsrym piętrem 
moralnnŚel. kt6re1 funr\ąmentem SI\ 
e lementarne nomw m<">l'alne. 

O"rlleował: ST. RYBAR8 Kl 

W L o d zi na ulicy Ląkowej 

Za kulisami fabryki 
,. 

snow 
GdJ' w Lods! bU'l dzwon" na L,,­

ltoweJ, "" jut podobuo lU. wlad'ł­
n,o ~n'n • d • I e bijlj: cliY - Jak 
lIwykle _ w tloMelcle, esy tei ""­
Jlneel wko, na '-Iej bali. u Pet1ll­
lIkioh, IL10rs" Ii:;~t:e. lam ",ta§;n;e 
,.Drewnlan" ~óhniee- wIJ powieki 
N. Jlollecnll. ZdJęeia do rUOlU 
wprawdilio J" •• ę koóeJ'l, a lo po­
wścl"ftiw i, Jak w'''1.)' reallialouy 
puea. pu.mitrą, Pe~e1.a.,. IIn:yilnaJ" 
Iy lko. te "t1o,kollahiuj/iabHi (1'0 '" 
JMw"a) - kreuje I'l &ti.błela Ku­
ko.,..k., .Iudentk. Krakowski8.1 
8'&11.01,. Teatralnej - alo moma by­
ło sobIe wyobra:d6". 

Co u.j dll I"eh dllwonów lo ... Jut 
OCl)'wislc 11(:lII\wo. WIadomo bo­
w iem, to ",I:a.inle cawarla hala w 
lud_klej WylwórDI FlIt.,o .... Fabu-
larnych jut n.Jnow.clleini ... j w"po-
.atolla, m. In. w dJwlo::kochtollno 
ur,,,t1l.enia wykluc~IIIJ~c~ wuj~mllll 

.lyulI.lnoU od;ło.uw • lIewnlltn I 
weWnlltra hali. 8" lo naturalnie un" 
d""'ola kou\olOlue, ~h~ lLIe u~d~ot~ 
no. .pos'!'od tych, j.kl .... ; dylpoQ"j~ 
w Lolld Wy~w6rul ... l."jlmuw fo'abu ­
larny~b. A jeieU IlIun" maj:thk 
wytwórJ.\i R~lICUJ~ I lę d~ii IIIl I ,lor", 
ewlu6 miliardl dOlyeh, lo l am. 
budynki .... r .. li aparatu", warte 
ą lu putnło 1511 mHlol1ow Jloty~h. 
Tylko . ie._ ol .... to tun rhodtl. 

Aul o to teł, łOI _ jak powiadaJ" 
luo! - I okien pl~bal\H, pD .;p,lledl­
ku, pł'let ulicę, motua był. kiedy' 
wldliti! Oli. wbsoe ony j.k to ,Je­
den ,oly rAr.ou a wl~.nill w ręku 
I ko~on, pod pach" przebiellal r. 
jodneJ hali .. dJęeloweJ do drutioJ 
wolaj"o ,,0 rany - Cd'l.ill l,IIoJ r)'d_ 
.. all_O> Jm lo jednak Dletlely tylko 
jesllel~ jad.,o uroo.. ..pf'l.ywld'l.e_ 
ole" wl~eeJ, ebetiai e«i,p.k lo welY 
bojowe i tral!.menty iwl"."ń, WIO r.II_ 
ni e, lukI •• nawe~ srink'$y lInbly 
jui rsee..ywi'ei" od ':1I1woa p uc. 
pracownie \''''PF w,Ykonaoe. ~limo lo; 

l) rola aamlleta w wi .. llIitn 'Ił­
lIerfllmle "F • • • on" reslluwan,Ym 
pnr;ea J. H.aw"le~uwlc"a Wit powie­
id . I>rul a pnodaje wd"i jf':S"" 

reaUu.tOll'llkle,o sespo-
- Ipodidtwso'" 

::;::;:i';~f";;",-~.:~poblllm h .. lede 

Z wysta.wy 
Zdjecia: MICHAL. KOPEC 

w konou maja. 1 h. nie na te_ 
ren ie .... ylwórni w t.c.dlli, ' eCł 
.,110 pult",,1 K.ara-Kum, Cd_iI' 
(wu pó! 1. radlli~kimi kooprotlucen­
tamil wybrano jui l pu)'s"towa.no 
obs~ar :.t km kw., na kUrym w 
iJcle eC"l.PlkLm upale (do !tO I I. CI 
rOltgra I:lę draw .. 1 .'p.ra" " a"; 

3) ""ldl~le od d ron.,. lilie)' ł.'l. 
koweJ en,okolwiek, co <IsieJe ~Ię W 
w y lwi rni bel radar u w oku j esl 
w orille niemlliliw~. A lo I powodu 
wYlokieh ('-U m) klan eIIle recb 
bal pr oduke"jn ych (o powicnehnl 
pd !Oł do 901 m kw.) oraz ionych 
budynków .... pleel a, k ló r yeh 1I.:lJę ­
,,"unie w Iódll.k.I d wyt worn i w y_ 
daje Ilę dnpr.wdy ..... y j" tkowe. 

Zaml,;nlę la !:la lf1lecb i pól h ek ta­
rach (pom,ied'l.)' - "'Ipom nlanlil ju t 
paran". parkielJl, m.iej,kim I tklll_ 
nt,,) I płllbawlona n u ej lIunl na 
daln" ekspal,~jo:: teryh . laln", lódllkll 
wytwórnia., filmowa (pomimo całej 
nowoCllunollol, .we,o wypol8ołeni., 
któro pl .. u jo J'l w i rednieJ klaHI ... 
europejskich wytworni) pod wlelę· 
dem zajmowanoj pnestraeul pu"'­
staje. po pro.lu _ kopciussklIOm. 
Ozecho.lowaelll ,.BII . andov" lIajm u,je 
"p. obuaf 20-kroln le wlękny, n io 
mqwl'le Jui o ,.Del1o·', cllY 2" hekta_ 
rao'b tery loriu m "ModiJmu", k tóre 
ilfesał" "tale się powiękna. 

W.den.ie cla. .. no t" w l od~k i ej wy_ 
twóml potęfuj1l, ~ .. pewoe trw. jll"e 
tu .. el", p..-.eo hudowlAne. J edn llkie 
ju. w Upeu br. wyt w6. ni • • Inyma 
koncow" Clęśii clOwnelO bloku u_ 
ple.."a (wraz I u.I" syncbron,zaoyJ­
no-prodllkcyjn'l. .k l.d aon! kos liu ­
mOlv 1 'pnę,11t ośwleUenlowoJl'o, P'­
derobam i. alolli""k", panOtamieUl'l 
AlĄ projokoyjn", lip.) 0'11 - .... 
IIt.nle surowym _ m o ram i tIIw. r ,,­
łaeu D"więkll. Będ ili e to w"ue .. 
Ipf'IlJ_II.,lyesna, •• a ra:u:m PrQlot,,_ 
pow!' w Polno, jedn /H;tk l produk. 
"yJna. J Oli. .,I~ k 06u)' .ię W' '.­
slld.i.. lrwaj"cy 'I'IJ epnuwtole od 
19:iG r • • kru ro"bndow" WF" w 
Łollzl. 

- Osek. !'lU Jenn ... mollemluda 
oblektGw n_jstarnycb, adaplowr._ 
n"eh 'I'Iaprędl!e pn.ed :!II ltat" w daw_ 
nej han .))OrtoweJ _ m/iwl d"r. W. 
BUII~)Mkl. - Ale hl oloplero po 
r okn 196.:>. l't y"ę Ul' II", :te l en 
JloŚClft ~II. pc.łnlł .,ofllwn ojtl. "rhn;­
a n 'l nanej .,twóru! pot tWa DietCI 
dhlhJ, a kosdować m uli'! około 5ł 
mili onów &.Io t" eh. A le ... te II~ "pt..,I. 

OlltJ'ml.m II yr r ltlorll. n ie w ... olaJe 
alę blw". 'Iił'ł P "mlliJmy, li .. Kuy­
laey" - nlljdrot .... v pne,,;ci w d~le­
Jaeb WP~ W m ("..s m!lIon)' Ilotych). 
ho. IIledmlok roll drot .. ), od pru­
dętnoKG, p",,:Iló~) równoeu~n ł t' n.J­
wi.,kne (144 m iliony 7.1\ wpływy, 
w t ym po.vain" .umę dewl •• 

Osta tnia 

"' lódzlcl "j " f. b .yce mow" p ro­
dukuj .... ię dajl okolo Hi fII m6w 1'0-

cau!e. J Mt lo .kurol dwa I pół ra" 
t yl ... co pn:ed 10 la l y, a uled\i1l'lo 
jed .. a- Ifllecia te!!"o, 1'0 hęd"ie alę h l 
rob ić._ Jui 111 rok. LlOlllc IIglywi ­
icl ... wnyslkl .. I )·t uly _ 2t fIIm ow 
łabu la r'U )'cb I 30 tClewizyjnyeh, któ_ 
ro wtedy WF'F \lll' y p~oduk"j .. 

• • • 
_.ln,","-eJ, Wld1-ę t • • u pełn~ ln.­

nej pani ... Andriej .. . 'rell ',I'Ulcn' 
oberty w Sara, oa"'o jut o.a.lly ' ba­
n,kowy, a U .... al0 hiu paUsit l. N\.oc:b 
plO nuka dalej". 

B yl lo ,;Ios UellOlr'lra ni kcnat 
wl~ j l pla.d)'Cl;nej "Popiolow", ko­
lejne!:" pobkiefo superfil...... Ue­
'y.eruJo 'o W.jd •• 

N . plęlru, w II lewlelk ł>eJ llIdehce 
IIpakowllt" pan . _ jes t tllm Anetol 
""d~lnowICil •• utor u d y lICeuoJ!:ra ­
riellncj t O pob klcb filmo ... , II makliY· 
malnym oci ,,~nl'm Iwien . I I, ~e 
.wycl! kłopotow . 

- Akeja "P opioló,,"" dlleje lię 
w l ylu k,a,iact> . WlIroll wie lu kral ­
ob ... uti ..... _ i l" Jes t jed na trudnoio. 
A te 'hieje s i ~ ena n",prawd~, jak 
wny~tko u Ze.comskleco. więc 
ehcltU§my • . WIIoJd1l,. eby wid1l. od­
blerął pra",d~. " ni ... ",rai"nl ... , te 
opowlad.my mu "bIlikę • Z .. rom­
Ik ieco" - i to Je.~t t rudno.'ć d~up. 
811ukalli m y np. hislIJ' ''' 'lskleco p,j ­
. ai " W B"IJllril. li pokalano n . m 
wl .... nl.l" k tajo!.,a il , al ........ Id nle._ 
u w'pan·I.ly, :u bOJl ty. DCJll r )' 
mole <l o film a o "te;;lI r-m SintlblL­
d .. ie" · albo o .,AII-B1I.bi fl ". a l .. n ie 
do .nrowej .iemi hlnpOn!klej I 
"Popioló ... ". l 100 jut n.aslępna 
tMldnołt. K. ledy kręelllłm" Iwelo 
CSaIU "MJodo~i Chopina" t. blldo­
wal!.ł j'U y w w"twórnl cal II "'arllt~ 
\\'ę. A \.e r • • - nie. Tel"llll chcflmy. 
aby "paly" pu,wdd w ... m ury, 
brllkl, latarni. t elO m.lNta. klóre 
jut wled)' S",lat .,lna",.1 .110 .. ra­
d li ...... Trube oam 1,.1". będlle 
u kryó tu I ÓWdllfl: ufali , n"lI " 
t ram waiowe. wrl co ty ka" a1iIlt'j1 
Itp. al!ce$oria. kt6Prch Wats .. wa 
nuo", n apoleońskich Jellll"lIfl nie 
Iml' a. Kol t'j ny kłopat, lo huk do­
kumentacJ!. np. jak w yj:'l,dala tob 
nu!!o';~k •. N'lellune Uly~h" trall­
ł'u,klt' I ntem!ł'ckit , jakimi 6"'110_ 
nuJem". II ruentuj 'l okTu 'n!e Dli ­
.. n ... "ef~eJf!l.Y". T ylko blll,pm . Pto· 
nę m nl ... j u i o ni .. więeej nie p" tae. 
RI(lpOlt6", dub - a 1"1111 n lld L. 

I wy\wlimi.. O hk. wl:>!l'I;~ tllk, 
.. hyba łr rl1il jest lian nil d .. llf'ym 
trorl!!, Pilnie Alllhnju". 

Nie munę rh)' h ll dodawlht te 
.,,'atnio sło"'a JI. Rlld.'"nwl .... a nie 
byt y sklerow.ne do mIli OI. 

STElI A "11 Jll.::'IlEL 

Piętaka 
Zmarł,. &radcmle pn:ell paru mlcshłClm! p oda 1 pr .... 1.111t; SU.nUI_w 

Ph:l~k - Da kr6tkD pn:ed liIJ1 1e r c:i~ naplSl1 PO\\ I\'je .. Od m IenItc" T en 
1\"0 olSbtnł u lw6r ukazal alę obeollle nakładcm Llldowcj Sfloldih:l ni 
W;vdawtlic.eJ, "Odmlen.iee" l cal JtDw leścll!! ps,.cł101oglr~ '1 ą. BQhll t er;lm! 
lej Sił ~ lId ... ie wsi, uwlklald w tral:; iesne $yhlack- iyclowc t kOllftlltty. któ­
r ych me potrafilł rozwiązać. 

O prvcl IcJ os ta tniej puwle!cl, LS W wYdala fównld tom . I" i)l:'Zjl t t­
b rll.nyeh" Slllnbhl\va l'lę t al,;a. Pf'led'~awlony l u zr., I IoI.! uly jego doro­
btk lIryczny tld deblu l.ocklel:"o tomik" " Alfabet onu" ( 193ł) poprzn 
jtłoline lIblor ,. .. Z iem ia od plywa na .... chód ... " Prz,Ymlen,t 'l. nowyV1ł , ._ 
łJr" do ollalDie,o, wyd a ne,o w 1963 r , hlmlku poe~1 "za1r.Unani .... 



Nr %8 (145) 

o 

Z 
YJEMY - to. jest 
zupelnie na\1Jralne 
- pru'de wszystkim 
włunymi 'pro.ble-
maml. Mamy duto 

własnych spra..... teo.retycznych I 
praktyeznych - na Ile nalOzej »oł­
cjlllbtycznej gospodarki, naszyc!'l 
rozwljająt'ych się po. określone j 
jut drodze. socjalistycznych sto­
sunltow ,polet'znych. dyskutujemy 
nad treścią i fo.rmą naszej okreś­
lo.oej już kultury !ocjaJistycznt'j. 
A co. d,.:ieje si( u tQwarzyszy -
ko.munlst6w z krajó ..... kapltallstyct­
nych - frant'uskich, wloaklch, .. n­
gicl.~kich itd,? Czy znamy !c!'l 
świat myśli, przeżye, nam;ętnQŚci. 
ich Irudnoścl w dotrzymywaniu 
kroku zmieniającemu 5[( światu? 

Miałem nieda ..... no. ukazj( do.kład­
nlejszego przestudlo.wania szere(lU 
materIał6w ł dokument6w z ty.::u!. 
l d~ialalnoścl partII francuskiej. 
"Po drodze" tei zaznajQmlłem si~ 
x tym, cO. sit: dzieje u francuskich 
socjalistów, I jedne I drugie male­
rialy atanuwily nic więcej nlz publ!· 
kacje pra.sowe. I"ZCCl: tylko w tym, ze 
były one zebrane, te obejmowały 
szereg miuięcy. Otót I te materia­
ły nasuwają retJeksje : jakie Iwlal 
się zmienia! 

W miasteczku francuskim Lon:­
wy w Lotaryngii odbyły się nle­
dllwnu wybory uzupełniające do. 
frAncu skiego Zgromadzenia Naru­
dowego. Jut to, te w plerv.'sz.el lu­
rze gto!owaniQ kandydat - komu­
nista uzyskał ponad 47 proc.. g lo­
s6w, bylo dla Francji - .dla Fran­
cli, a nie tylko dla Longwy - za­
skoc~cniem, ukręg ten bowiem 
uchodził ~a bAStion gaull!zmu. Fe­
numen polegał je(1nak na CZ)·m.ś 
Innym: w drugiej tur~e komunl'T~ 
poparli socjaliki, radykało.wle I in­
ne ugrupowaniII, nalef.ące do -
szeroko we Francji pojmowanej­
lewicy, I do. Zgromadzenia Naro­
dowego wszedł komunista, a ni, 
ga\llllsta. 0t6t. czy Woka ~ by­
ła mo.f.liwa ł5. lO, bal nawet t71-
ko 5 lat temu? W owych latach 
naturalnym biegiem rzeczy byłob;r 
sprzymienenie się wszystkich par­
tii przeciw komuniŚcie, Wtedy na­
turalnym biegiem rzeczy było da ­
tenie wszystkich partII, w tym 
r6wnici z owej sjJet'yCicznej lewi­
cy. do postawienia kumunistów po_ 
za na;wlasero tycia polityczncllO 
kraju, Cói tu duto. mówić - prze­
eid to przywódca socjalht6w fran­

. qu$lt4ch, Guy Mollet, uczestnlczyl 
w swoim czasie w opracowywa!liu 
takiej ordynacjI wyborczej, kt6r~ 
zredukowala do minimum repu'­
zentaeję Płlrlamentarną partii ko­
munistycznej. mimo te otrzymy­
wala on~ najwięks~ą lic~bę głusów, 

Zmieniło sit:, Czy tylko we Fran­
cji! - Nie. Idu pokojowego współ­
istnienia zajmuje mlehce zimnej 
wojny, a to musi odbijać się r.a 
stosunkach wewnętr~nych poszcze­
gólnych kra j6w, Jut nie daje sk)lt­
kow sl raszenie komunh:mem, w id­
mem frontu hrdowe-co Itd, 

• • • 
Ale miałem mówić nie o prze­

mianach w ogóle, lecz o tym, ·'0 
się dzieje u naszych to.War~y.ny 
francu skich. Skoro jednak wspom­
niałem 1'Ównlef. u przemianach Zll­
chodzących wśród sucJallst6w fran­
cu,k1<:h, to kwestią sZCl:eg6lnle In­
teresująeą jest. co dziś o f I a r 0-
w u J ą I m komuniścI. 

We Francji ~ą piekne tradycje 
przedwujennego Fruntu Ludowego 
I wJl)6lpracy obu p8l'tif w rządzie 

YI Przemy1t1J. 

w pIerwszych latach powojennych. 
Nie chodzi Jednak tylko. o nlwią­
~ywanle do tych tradycji, ani u po­
wt6r~enie tego, co. Jut -bylu. Myśl 
polityczna komunist6w fr~ncu!klch, 
ja k I w og61e mit:dzynarooowego 
ruchu komunistycznego, bardz:l 
rozwim:ła się, dujrzała, pogł~blła 
si,!, Jednym z nowych jej elemen­
tów Jest. lak wiadomo., u/!Cnanie 
mo.tllwoścl poko.Jowej drogi do 50.­
c;allzmu. Dla partlj komun!;;tyc,.­
nych w krajach kapitalistycznych 
ten nowy element nie oznl,lc~a tyl­
ko. tezy teoretycznej, musi un znaj_ 
do.wać odblde w myśleniu I dz'.­
laniu polU;.'cznym na co dzień. O­
znacza on przede w$zystklm, zwlJ­
szcxa tam, gdzie Istnieją wpływowe 
partie socjaldemokratyczne. u­
kulAltowanie wlaś('iwe~o. s tosunkIl 
do. tych partii, stosunku nie Iyh:o. 

A. LOSICKI 

TOWARZYSZE 
ZNAD 

SEKWANY 
"na dziś", lecz- i "na jutro". Czy 
sucjallkl ~ (lub mogą być) 5o.JU­
sznikami tylko. dziś, tu Jest w wIII­
CI.' o reformy społeczne, u demo­
kracj~ w ramach państwa burtll­
azyjnego I o pok6J, czy td będl\ 
oni sojusznikami r6wnie! jutro, po 
zdubYClu władzy, gdy będzie s:ę 
budowało socjalizm? Dalszą kon­
sekwencJą tego pytania jest inne: 
czy w obecnej epoce I w takich 
konkretnych krajach, Jak np, Fran­
cja, Wluchy I Inne, ,ok res prze; ­
ścla do socjalizmu musi cechow .. ć 
istnienie jednej tylko. parW? 

Na . te pytania dali ju:.!: odpo­
wiec.i, tak wainą ~ llunklou wi­
dzenia nie tylko pt"Z)'szlo.!ici, ale 
1 d:lialaln~cI codziennej, komum­
ści włoscy, Teraz odpowiedź lt: dali 
leż !owarlyale francuscy. Tow. Wal­
deck RQChet. obecny sekretarz g~ 
neralny KC FPK, mówił na ostat­
nim, XVII zjeidzie tej parUl: "Wiel­
kie przemiany, jakle nastąpily na 
świecie I we Franc.jI. stworzyły wa­
runki barduej sprzyjające porozu­
mieniu mięclz.y komunistami i so­
t'jallstaml - zar6wnu jut dziś, jak 
teł: na przyszłość". Mów!! un: .. Wła­
śnie, aby przy,czynlć się do. pomyśl­
nego marszu w Iderunku socjali 
zmu drogą pokojo.wą, partia nasza 
- która odrzuciła koncepcje: Jstnle­
nla jednej tylko parUI - proponu­
Je porozumienie między partią kc­
munlstyC'ZOą a partią socjallstycznq 
nie tylko. na dzi ś, le<:z również na 
przyszłoM, ora7. 'WSpólną walkę o 
budowę socjall:zmu", 

Wspomnlilłem wytej, te to sta­
nuwisko jest d01"Obldem międzyna­
rodowego ruchu jako cało.śc!. Jut 
bowiem w Oświadczeniu moskiew­
skiej narady partII komunlstycr.­
nych I robotniczych % tgeo roku 
czytamy, te ,.partie kumunlswCUlo 

WlDNOltRĄO Str. I 

występ~jll za nawiąz.aniem wapół· 
pracy z partiami socjalIstyu:.nyml 
zarówno w wl,llce o polepszenie wa­
runk6w bytu ludl:i pracy, o rozare­
nenie I utrzymanie Ich pn.w de­
mokraWc:r.nych, zdubycle I obronę 

niepodległości naroduwej. o pokój 
między narodami, jak l w walce ' Ił 
'T.dobycle wład:ty I ~budowan.le ~ 
c.jaU:zmu~, 

"PANNA . WODNA" 
dobiła do Przenlyśla ! 

Tu właśnie - więcej nit w okre­
sie Frontu Ludowego I pierwszych 
lat powojennych - uflaroWlJJą dzH 
komuniści francuscy (l wlOoSCY, I In· 
ni) socjalistom: nie tylko. "na dzls". 
ale I ,.na Jutro", W praktyce, w co­
dxl()ł\~j dzlalalności uznacza to dl" 
komunisty francuskiego. widzenie w 
towarzyszu-socJaliście, mimu r6i'.nic: 
Ideolosicxnyth. !OJu~znika nie chwi­
lowego, lecz stalego, x którym w 
przy~d~eI razem będ~!e roubywal 
wl~dt.ę. I razem zmieniał ustrój lIwe­
go. kraju, 

Zdając sobie wyra tnie sprawt: z 
wyjątkowego uteatralnienia, jakim 
odznacza się Przemyśl . jak r6wniet 
z wieloletnich tradycji tamtejszeiu 
zespołu teatralnego. ,,Lutnia", mimo 
to z dubml wątpliwościami wybie­
ralIlm sit: na operetkę "Panna Wod­
na", ucali:rowa.ną z okazji 20-1ecj;l 
PRL pr?ez wspomnianą .. Lutnię", 
działającą przy l\1Jędnsp6łdzlelnia­
nym Ośrodku Kuhuralno-~wlato­
wym w Przemyślu. Najwię~J obaw 
nastręczała realizacja na amator­
sklcJ scenie spektaklu muzycznego., 
obliczonego gł6wnie na efekt boga­
tyCh strojów, interesujących Ukła­
dów t.anecznych uraz rutyny scenicz­
ncj I wokalnej licznego grona wy-
konawców. -

• • • 
Zresztą chodx! nie tylko u 8OCJa- Na wstępie trzcba %demasko.wać 

listów. llltn!eJe również - tak do- pewną plotkę. Rozeszła się una nyb_ 
brze nam znany - prq,blem wie­
rzqcych I nlt"wlerzących, Cxłonek 

Biura' Politycznego KC FPK, tow. 
Garaudy. mówił na ten temat w 
lutym br,: ,.KomuniŚc l I chrze!lci­
Janie mogą nie tylko wspólnie pro­
wadzie! walkę klasową przeciwki) 
systemuwl kapItalllItycznemu w ce­
lu zbudowania !lOCjalizmu, ale mo­
gą nawet wspólnie prawwać nad 
zbudowanIem spole<:zeństwa kumu­
nlstyct.nego.; bezklasowego". 

Nigdy, nawet 'I"l" okresie najw!ęk­
S'T.I'go napięcia ximnej wojny. nie 
udało. .sit; reakcji francuskiej ' 17.0-

lować komunistów francuskich. Ta 
walcząca I bohaterska partia 'I"l" 

pełni zachowała swuje :>!iły w okre­
~Ie naJ\VI~kszego rozwydrzenia kam­
panii antYkomunl~tycznej, Teru zai 
gdy tyle sit: w !wiecie zmieniło. I 
gdy jednocześnie partia, w QPllrclu 
o własny bogaty durobek I doro­
bek my:Ui polltye:tnej międzynaro­

dowego. ruchu komunlstYC6llego.,OO_ 
rz.udła dogmatYC7.ne bl~y, od któ­
rych, jak l cały ruch, ongU nie była 
wulna, jej 'autorytet jest wi,!kszy 
nit kiedykolwiek, stanowi ona wiel­
ką sil~, kt6ra liczy Ilę w tyciu po-

ko po mieście, prawdupodubnie nie 
bez Inicjatywy zwolennik6w jedne­
go z konkurencyjnych oboz6w Mel­
pomeny, kt6rej p rzemyscy miłośni­
cy od wielu lat - ze szkodą dla sa­
mych siebie - nie mogą (mimo raz 
po raz podej mowanych prób) zna­
Ie:f.ć tzw. platformy nil dłuf.sz.ą me­
t!: obliczunegu porozumienia. 

Plotka ta usiłuje w pewnym ~en­
sil' zdyskredytować rezultat pracy 
spółdzielczych amatur6w sceny. Sta­
ra sl~ ona 2.QSugerować miejscowq 
opinl~ publiczną, ze j e d y n y m 
trMłem po.wodzenla Jest nleprupor­
t'junalna do. efektu suma nakład6w 
finansowych na reallzacJt: tego. wi­
dowiska. Wymienia sit: nawet r6w­
nie dukładną. eo. i Qkrągłą sumkt:._ 
dwustu tysl,!cy złutyt'h. 

A tymC%asem (zgodnie :r. oświad­
czeniem organlzAtur6w) koszty przy­
gotuwawC%e - jakkolwiek wysukie 
jak na amatorskie nabluny - zam­
knęłysię zaledwie w trzy 
razy mniejszej kwocie siedemdzie­
sięciu tysięcy xłotych. Świadumle u­
"'yłcm tu slowa • .%aledwlc", gdyi 
chciałem przez to wyeksponować ró­
tnicl: między plotką i rzeczywistoś­
cią, a jednucześnie najzupelnieJ Jed­
noznacznie stwierdzić, it suma ta -
jak na osiągni~tf! rezultaty - jest 
naprawdę n iewielka. 

Obliczając w przybliteniu oce­
niam, ze w tym wldo.wiskU na wy<r 
bratnię widza oddxialywuje kolory­
styczna tęez.a około. 100 kOlItIumów. 

UtyC7.nym kraju. Nic nie zo~talo wypot~zone, wszyst_ 
Partia francuska niedawno. odbyla kQ kupluno. lub zroblo.no włas,nymi 

sw6J kolejny zjaul. Nigdy jeszcze I silamI. Rzeczywiste naklad~ fman-
sowena kostiumy-to glÓWDle tylko 

po wojnie żaden z poprzednich zjax- koszt materiałów, gdy t roboclznt: 
dów nie wywoła l takiego zalntem- w większOŚci zaofiaro.wały same ak­
sowanta w całym kraju w całej torki - amaturkl, które od dłuższe­
prule francuskiej, Żaden' teł :r. do- 'u czuu wiele wolr:yCh wieczor6w 

, przeznacuły na szycIe I hartowanie, 
tychezasowych 7,Jlul6w nie wywo- Było. to ich zobowiązanie z okazji 
lal tak pl'7'.yjaznej reakcji we tran- 20-lecia PRL. Za biegłość we wla­
cusklej partii SQc.jallstycmej, .. Zbll- daniu igłą naldą się im pierwsze 
tenle w swoim C'T.asle nlemu:l:lIwe brawa przy utwartej kurtynic, podob-

, ' nie jak lIch "wodzowi w spódnicy", 
a lesz.cze trudne wczoraj. mote być ob. St, Końskiej -:- kierowniczce ar­
leraz łatwiej rozpatrywane" - oce- tyslyc:znej M!ędzysp6ld7.lelnlanego 
nla tę reakcję miesz.czańskJ "Mon- Ośrodka KO w PI"T.emyślu I U1"azem 
de". projcktovawczynJ tycb efektuwnych 

,.PokuJuwa droga" _. Nie stanowi 
<ma ani Ittótklej, ani pI'OtlteJ drogi, 

KomunUcI w krajach kapltallsty­
CUlych, którzy chcą nią kruczyć w 
przysz.lOołd, nukają jej Jut cb.I.t. 

kustlum6w, 
Celem rozprQS%enla o.statnlch ~t­

pliwości trz.eba tu wyjaśnić, że nie­
zależnie od trudnego.· do przelicza­
nia w ,.dźwi(czqcej mamo.nle" e!ek­
tu artystyeznego, Istniej" całkuwl­
cle realne per'Spektywy wyprncowa­
nJA calej sumy nakład6w !Inanso-

o języku o jc zystym 

wych, u czym zdaje się świadczyf 
powudumie pierwnych spektakli 
granych w Przemyślu oraz 
wające już zam6wlenia na g"d·"'" 
wyst'!PY· . 

• 
Niewątpliwie 

z slaby. 
nadeszli tu 
nawcom 

te wokalne dyspozycje 
większości wykonaw 

Idealnym przykla­
sił w stosunku do 

- nawet Jak 
scen nleza­

byl raczej 
pumocą 

wykg.. 

tor - Jerzy 
ski uraz libreciści - J, 
i W. Jastr%t:biec wg pomY5łu J. 
Krzewińsk!ego I L. BrI)(i.7.hisklcgo) 
kt6rzy wbrew trochę reklamiarskie­
mu zaliczeniu swego dzle}a do ga­
tunku operetek, ,,%.rodzili" naJzwy­
klejszą w świecie komedię muzycz­
ną, kt6rej rod~aj po. wojnie wyszedł 
z obiegu na Msxycb scenach. A 
s:zkoda! 

• • • 
Jasnym punktem' obsady wokalnej 

jest beupornie uzdulnlona B, Ma­
rech w świetnej roli aktoreCl:ki re­
wiowej Miss MUlly, a raczej Anielci 
Gagatek, kt6ra w rezultacie pewnej 
"kolacji x konsekWencjami" znala­
zła sit: na Hawa jach. Utalentowana 
ta akturka - amatorka (w "cywi­
lu" asystentka stumatoluga) czuje sit: 
nl,l scenie jak "ryba w wodzie" I 
Imponuje wr~Cz prawie %awodowy­
mi zaletami dubrej wodewl1!stlri: 
Dobrą parę z B, Marech stwonył 
A. Bechawski jako. radiulelcgra!lsta. 
Brawa przy utwartej kurtynie g.. 
tnymywaU za.sluf.enle - za charaK­
terystyczną inte1"Pretację swych p>­
staci - zwłas~cza K. StebUńska (ja 
ku komiczna agentka biura podróty) 
urn trójka wesołych marynany' 
(J. Błażkoo.vski, Z. Walow i J. Dzlu­
klewicz). Z pozostałych na W)'l"Ótnie­
nie zasłui.yll nie tylko. K. Kurytko I 
Z. Stypulkowski, ale 1 pozost.ali wy­
IU)Ilawcy. 

Rei.yserka eałośe! H, Kropldska 
szczeg61nle umiejętnie roxpracowała 
sceny zbloruwe i zręcznie ustawiła 
syluacje (np. interesująCa scena bu­
rzy w trzecim obrazie). Moma mleć 
do niej pretensje jedynie o zbyt 
słabe tempo ł nlezlikwidQwanle 
pewnych dlui)"l.ll. Oprac.owanle mu­
zyczne (Z. 'Herembeszla) interesu­
jące, ale zustalo zaprzepaszczone 
przez nie zawsze CZysto brzmiąC'e 
wykQnawstwo. 

• • • 
W rerultaeie opłacił sit: trud ak­

torow _ amatorbw przemyskiej 
,Lutni". Należy sit: im dute U%l1a­
~Ie, Zrealb:uwana z okazji 20-lecla 
PRL .. Panna Wodna" powInna na 
dłuz.j z~rzucić kotwicę w Przemy­
Ślu. a t.ą,kże dotrzeć I do innych "por­
tOw" Rzes:zowncz~ny, 

RYSZARD STACIINDt 

ROK PRZEDZIERZGNIĘTY W LATA 

Fot.: MICHAŁ KOPEC 

Maroy lato, (Ikr" wtCIl:dnego od­
p~yulJ.u. kiedy to c.ełowlek wyzwo-
1000Y z nękaJllcych go. spraw dnia 
eodrienneco, umyśla się ezęśelel nad 
niektórymi problem"m!. WynlkJem 
takleh rozważali mote byf pytanie 
cramatyczDe: dlaczl:"go n.eezuwnlk 
ROK, OEoaczallłcy okre-s dWUllastu 
mlestll'CY, w Habie mne«iej pnybie­
ra całkiem ·oomienOIl pOl5tsC LATA, 
o kt6rcj willdomo, te jest nuwlł po­
ry roku, 

W os...,.ym jQtyku jest kilka wyra­
ww, kt6re w !iC7.ble mnogie j przy­
blerajlł innq fonnę nIt w I, pojedyo­
Cl',el, op, CZt.OWIEK, ale: LUDZIe 
I nasz ROK, ale: LA1'A. Te dM.!:. led­
n~k wyj'llkowe przeblórkl maJĄ \lU­
~adnl('nie hłstorya.ne I są wtórne, bo 
dawniej bylo inaneJ. 

Dawniej na7Wa okre,u 12 mJceiccy 
bn.miała LATO, w liczbie mnogiej 
/jok dzit) równolecie do leio.: LATA, 
Wyru LATO mili wl-::c w I, pol 
dwa zn.~enl.: I, (podstawowe) .. por:t 
toku obeJmuJ~ca mlc$iace czerwiec, 
lipiec, ~Ierpleń" i 2. (wtórne) ,.okrcs 
dwunastu mJeslccy od styc:r;nia do 
I[rudnla", LATEM nazywano. tok na 
tej !ame! za~adzlc. 00 op. w lud\", 
wych ,l(wanch dzllrlaJ .Iowem NIE­
DZIELA nazywa Iii; car,. tld%Ieo, 

c:zyU cr.as zawarty DlI~l led.nll.! 
drugą NIEDZIELĄ· 

Obok wyrazu LATO Is~niał dawno 
'W Ję:r;yku (nawet pruło.w!~ńskim) 
wyraz ROK oznaa;aJ~cy .. wyzn~c:zonl' 

termin", "omówiony termin". Słowo 
ROK wi~że alę Ulaczenlowo I ety.rno- ~ 
logicznie ! ~asownłkiem RZEC. po­
dobnie Jak TOK t CIEC. ROKAMI 
nnzywano dawniej w Po.lsce poIIledze-
oia slIdowe. Ponieważ ROKI sądoW'~ ł 
i ROKI. tJ. umowy terminowe. Uczy ł 
!lię zwykle okre!Ulml rocznymi, tj. tN,­

lizowaou Je albo od >.:imy do zimy. 
albo od lat:l do lala, znaczenie ROKU 
.. termln\'·' przesunięto na zna~enle 
LATA .. okresu 12 mieslqcy". Morio 
Ilę to stAĆ tym lat wlej, że powoli tra· 
dycja ROKOW SĄdowych zanikala. 
uslepuJąc miejsca Innym instytu-
cJom. 

Sam wyrez LATO w ZOlczenlu "t2 
mlHlecy" czyli .,rok" utrzymał lic 
tradycyjnie dnjć dlullO, bo jencze w 
XVI wieku na pierwnych stronach 
drukowanych wówcz~s kslatek adro>& 
bibliografIczny podaje: LATA 802E­
GO. CI) jest Ilumaczeniem 10clń.klego 
ANNO DOMTNJ. Tak jest n~ stronie 
tytulo""ej PSl,llIerza Wletora z r . 1m, 
wydanego w KrakowIe, Potem zmie­
niono to na ROKU PAA'SJnroo, 

s. RECZEK 
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Str. 4 

!1d wprosi, 
Uroda • • zycla 

,~~,~;:r'~::~~,,;;~ czlowiek. klÓ1"1l raM, do gotowania obiadu. Wie­
,ię zClłlodllmt lo- czarem nikt po nie do .klep6w nij!. 
ocenillć drobne pnI/chodzi. o 1'11'110 klientkt olr ZI/­
mo minII; doić muj/l zwi(dle i f,,·zlI!1nlle. btI .ię 

,kqd po- Im ZII dobrze nie powodrllo. 
opinie Cóż ma '/ldzić toki bieunll racjo-

.e",u, it n.aHskl o gO$pOdo.rzach PQWIlltU I 
l'Q~mnei m i,aata Jllllo t kh ,to.unku do kul­
'II I. roz- tUT'1l, adll doclwdzl go wie.łć. tż po_ 

M' OIIlCZOĆ leconOi= lam znluczllć Ire$k nif! 
oparu 'lIlIjmniej two- 2:lIjqceQo już ar1l1,tll-m4lan-a 
t'1I dziwnego. ImJcjOTW1neao pacho- zom6wiony l(iedllJ pnu P r ezydium 
dzenla. PRN dla ozdobienia ,olt kon/eren--

" 

Oto dowiaduje rię ów rIIc'tmati- ClIinej. Przecid: wandaUnnu m6g1 
na o o,obllweJ uchwale Puzlldlum ,ię $paddewoć ta inn"m .rodowi­
M ie;,kiej Radli Narodowej to po- ,ku. 
bluktm mia.atecz-ku. POI/anowloM C6t mllll nec wtedll. "ali oplq. 
tam z-rez1l0notoać % ulolrowania M dal \Citrun~ jedneQo %e ,klepów 
rvnku ł ,kwe1"kach wll korn1 nuch w Stalowej Woli udekorowlI lI'ł z 
upr:ednlo lawek, gd1lŹ kobłetll z okazji !\Cięto paMtwowego. Na do­
owego grodu plotkowollIbII na la- le ok1l4 portret do.tO;nika pań.stwo­
weczJwch, uniedbu1qc nooje obc- wilgo _ to górnej czę.łci Wl1'ls wiel­
wtq;:kl. Ojcowie miastl1 łudzili $ię, klm! Uteroml: "Dla deble mIlV". 
podejmując tę chlltrq uchwalę, te ł niżej drobnleju:umi "Codtien.nie 
plotk01Ollnłe '/I.(l ,tojqco tr\OO kr6- upięk$:om t10art niezawodnymi 
Cli ( nie rokl6cd to tokim .Copnllt 1ro8metvkam\. ze .klepu nr 11", C%v 
normalt'lł!go t1"1lbu Ź'l/cło. (Na mor- pOdtłwin1! filuterno.ło:! tej dekoracji. 
",ne$ie - CZl/ tJ~ loladze mfej3kfe e%1I u%nao:! ją ~II ' objaw bezmllJlno-­
Ul RzełZowle 'life lI'orazł l ll $lę tvm 
baJceylem 41'\tllfeminltmU1 J Cfk łM~ Jcł ł tepotv dekorotora. 
I!%ej ł07IJnJnlo:! no:g le zniknięcie t!!,~- A ,po.obv reali tacj i 1Ilekt6rvch 
łtk!ch lCfwek M J)nv.,tankoch M'PK' czvn6w ipOlecznllch w Rzt'U"Otole ! 
Wldoc%n!e mtl'lll~to fe % ooolDJl, te TIu 'a.kte dtlaltt logłkll o r ebou". 
plotkujlłce panie znflO1!lT14 o prze- Nojplerw ludzie męc'lIli .I~ w upa-

-J..ęotdtnjqcvch lIutoblJlltCh ł to ten 
~0,6b ucferplCf I obllcznje mlndll , le oczekiwaniem na. narzędzia pra-
ł rtmtO'um.ol~ MPK', ClI. któT1/ch btllo cza,em 5 na 30-40 
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KAMYCZEK DO OGRÓDKA KARYKATUnZVSTY/ 

1 O I at CAF 

DowUJduje .Ię równld, te tO MV- o.ób, p6tntej męczllH .-Ię nltoelo­
ckowcach - Ul tvm neroko 1'OZ- wonlem tW(lrdej, qJleCzot'lł!j ziemi. 
r eklamowon.Vm ofrodku JpM(6w a je,zcze p6.fnlei (tak jllk 'lip. pr%II 

1I1Odnl/ch. kąpieli I W1fPOCZlf1lktl. nie .zkoJ' nr 11 na PodpromiI" na upo­
wolno nawet nogf zamOC%lIć w zo- rZąd/coUJ(HI" teren wjcżdtalll clęta­
Icwle. Wol>to tlllkl) patl'%l'Ć M 100- rowki f 'PI/chacte i zaczęły to ..:I-

Do odleglej pl"'7.cn tołcl lIal~ eu- I @1lely~e tilmowej. C~nn,. jest 7.bhir 
dę· Nale41 oC%l!klwoc!. f t wkrótce mo od poczqtku I po .woJl'mu. ,y kiedy nJe UWlli.no fllm u "" ,lary,*, projektoró w i kamer Wmo-
zf'1ltowanl wcza~owleze b(dq ~ do.- W tllch aplo/ach non!e""u kożda "tukę. lec: tr,ktowano tO jako ta- wycb. 
leka. omijać Mvc:/col.OCł!, ro~mu. bzdura ma. jakq! .rwo1,t4 motlltoG- ni" rol';rywlu:. Stare kopie Wmowe, S"a<llólnie w Iele wysilku poś-

I I 
'" 

II1e l:dy4 nlemlloslerllle ekavloalowa- wh: callł pracownicy Arehiwum wy-
liC "U!Zn e. od patr.:enfa majll cję, jakU p r Z'W1"utnll :wlq.uk 1'nll- ne I barba"y,;,sko nla:c!one _ dtiJ Iluklwanlu kopii starych filmów pol_ 

()cecn SpokoJ"lI'M tO telewłzji. Te>'! el'l/'llowo-skutkoWl/ I to je" wwńuO! pnechowywane $tar»nn!e stallow!q liklch. Niestety. niewiele Ich OCIilalo. 
'rogl ::aklul powrtal ..... awdopodob-· W h" i kolt obiekt bada,.6. naukowCÓw - filmolo- NalstĄruy ekspo'lat ta .. Meir EzO· 

"" na,gol'lZ'. 'Uc o .. z tD CI' na ~ów. rowier.· .• film zrealizowany prnd 53 
nie jako reakcja. adminbtrotorÓII! to. te n ikl ftie je,t odpowiedzialnV W er.erwetl tero roku mlllęło 10 I.t laty ptzet. reżySera Józefa onoję -
Jezł01'a na wypadki zotonję~, które za ob$Urd, którv jednak oblektllto- od utworzellia Ceo lralnelo Archi wum Sulnieklero w wytwórni .. Sfink .. ·· ł.R­
tam lIę zdar%\jlll. Tak rozumuJqc n.ie utnie je. W'ZV"CII chcieli jak naj- FilmowelO w Wauu.wte. Placó wka latanej pne:r. Aleksandra Hen? ... 
naletll lobv Mmk1l4~ dlll ruchu łZO- ta eramadld nie t,.lko kopie Wmów, Cu.sem tego roduju "biale kruki " 

lepiej o tak dtłwnie wllldo. Pawie ale takil' wlI!elkle materl,!,. zwl,,- od.nale1c m oiII. w u.granlallych -ar­
"II. bo tDCelu ludz~ Z'/IlIJduje 111m kto!. te moie to i l epil"j _ elementlI 1-ane :r. hl~torill klnem,torram pol- chiwach. np. 'Vi' 1-eułym rOkU w ten 
Imłerć. lub zabronić .' .... WMan.... _1'.p'_,"'_O. __ ," ___ '_'_ ,', __ " ki' I • I I , W k le 10 l t sposób natnJlono w USA na plerw-"""'II"'" ..,." <1Q .. 1Ct, ..... '""'-" ,... .. ... '" $ e w a owe. o res a ny film :r. Pol. Negri .. Niewoln ica 
tek. Qdvt 1D n ich Imier1elnoJ~ lut 1.ebrano w ten sposób I :r.abeT;pill'ao- O riO rotlqd~u czlfll.iq tycia eiekaw- no 8.2:00 kopII I kontrnegatywów zmysłów", a w Oallll na pner bkl:: po-
'IIlJJwf~klZtI. ,za l piękniejsze. Dzlękujemll fIlm6w, tyslllC'e proc:ramów I pl.ka- wieki A. Marctyitskl('go "Szlakiem 

W ., \6_. -" ,--,"u.," I list dlalo,o- haith:y·'. oel. \,n lo :r.blot y wtboJacily m" re"''' l tel ł".acJ"",'n,' za. tok, •• urodę ż·'cia". Nie fIlCl to - ,,, .. ~.. ~ .. " d' k Otk t·O k' d-.. .,- 7 ., w ych. letki t)' do::e" folo.ów. W zbi» lIę e o wI e r orne raz w I .... 
logiki Itotete jarzvnv f otoOce do ;.dM!c jak bvć :fidei.lt4 raeh >,-najduje si ę m. In.. rękopll tIlmu kumentalna nakręcone na ulkach 
,klep6w ,poŻVWCZVch ł wanvwnł- wtedy l'ię w''lI.tko 1'r:lI;mu;e jako G:lalra .. Piękn~d nocy" ofiarowan,. Watsta.". w a.tatnich latach ublcg-
C%1Ich w RzeU'owi. dostarcza.!fe .. _._ ... CAF pr:r.e:r. t ego wybllne«o ret",era. łego Rulecla. 
1'0 poludniu, pon!ewa;! M,n .temy ""'ł' .... ! bo:f:1l , ;jell apok6j. B!bltoteka ArchIwum obejmuje 6 tys. SzerokJeJ publlctnośc! dzłałallloU: 
i ao.mo.lf!! potrzcbuiq tvch jal'%1/'II JOTGIEL TVW cjl po6wiJ:con"ch histoC"!1 temii CAF znana Jest. pnede wn,.ltldm l-• ________ ",;.;..",;._",;._.:.. _____________ ...;....;. ___ .:..;' __ -='.:._;.._ .:....;;.. ____ .___ kina Itary eh U1mów _ .. lIuzjonu", 

bllewzu CJ'kl pokazów najccnnlej­

Nr 28 n.,. 

ZoIa",zeni.a 
.'I'eOD~I" 

W Vbh!.ly wtnrek. 7 bm, ,t-ranlem 
Cen tulnelo Biura wy'taw A rt~tYCUl7eh 

ptt,y "'"Spółpr acy Wydziału KUltlH7 Prec. 
WRN I BWA w Rzeszowie otwar to ... Ito­
le""nej "zachę<:.le" wY"law<: mal.rstwa, 
gtallkl I rySUlIlI:u ~ztonll:ów łheSZOWllkle_ 

;0 DlI: r ~gu Związku PollllI:lch Ar t,.sl6", 
Pla5tyk6w. N. wyStl....,le ekwonuje lio: 
I" puc Je aUlor6w. 
Wy~taw. wlbu<!,.łla nł~ma lc ulnler .... 

IOWl'nlr wnnawakle,o tro:lowl$ka pla_ 
. IYcancIIO . 

Od kiltu dlll puebywa '/f nanym _ 
Jew6d~lwht I"'P'" lalIcen,. Amaloull:teeo 
1,lubU Tanec~ne,c ~ Beke!OC5'.ba (We.ry). 
S~ 011\ goMml Woj~w6dzklO1fo Domu Kul 
lUt)' w Rzu~o .... I". Tancerze rou:,taU 
\u rn l ~jł ~ zespołami AKT ... l(fofllle. Rft.. 
nowle I Mielcu. 

Oolcle Wo:glHR!'J' ... -nęCfzle p'r.jmowa-
ni III barol:~o ,:rdeeznl:. / 

" (II.lu I lipca In . .... Prel'. WltN w 
Jhts:!ov.-te odbyła Ilę nualll aklyw\l I 
pracown lk6w kultury " I~U wo,le<o>6-
:iU ...... na lemat Qdart l glówn)'~h lde_ 
Wilk':'.... dtl" al ll oścl IUllluralne) I 
OSWl.atc ..... eJ ... Irwl~tJe 'XII",.I IV Zja.. 
zdu P .. rllj. Relerat .... y,tooJU %-ca kiM". 
V.""y<ll!\q lu Kultury mar J6:r.ef KM":. 
M6wc.a %WrócI! mlcd~y innymi U""'"o: na 
n!~OIIU«~ne Wy.ouY$ly",anle VI prL 

<'-7 k. o. tak pOl~nelll> ln.ItUmenlu. Ja. 
1tJm. jesl Idewl:r.Ja. mówt.1 ., nlew)'lta t_ 
""aJlICl'm "" ..... oJu lI:ul""ry muaycr:nej w 
nam;ym woJew6dztwle, osIabym zwLilrJtu 
• :tyciem W5pOlc!eomym r<'ł1onalnych 

lo",ar-.r_ naukOWYCh. które na os:6.t 
badaJ" tylko pn:~ooIt. Uk.o1lOl! IIlto.. 
mla.t doll.c {>!;1~enl'l<'la w upllwuecll_ 
nl",nlu pl.~tyk l. Po do6ć otywlone-J dy_ 
IkUIIJI lIa,atlo: pOd!nlmow",1 mir Henryk 
PUlawa.k1 _ sckr"tarz Koml"JI d,. Kul_ 
tury KW PZPR w RUOIlowtC. 

WIDNOK.JU\G 
~ 

OB. B. S. WOJKOWKA. POW. 
KROS~O: Niestety. nie ~korl,.sta­
my, U t wiir .,C7ar pnyrody" je~t 
.maie 15jr."tty I hClpośted nl , alt b,:z.r­
'ho na w ny I ZlH"lclnle nleudoloy. 
Duio błędów jl:.~ykowycb, s t,.u i ty­
ctnych, ,lfr"małrcznycb , hrak j:'lldcJ­
kol wiek ka nsiru kcjl,_ Te waz"stkle 
t rudności trzeba przczwycic:i,ye, Je­
ś li ~I ę ch,,\':. cokolwiek plsac. 

08, ST, p, t.A~CUT: _Bllc t na 
wakacje", ttC1tywJścl!! do druku się 
nie na.da je, Ale moie coś 'I; t!!80 
kiedyś \)i;: d7.!e? Na radl! to nledoJ­
nałe I nicorygina lnc. ł ec:r. ~ e'Jt w 
t y m pcwna swoboda I k ultura slo­
wa. moie nawd pneblyskl tywej 
wyobraZilI.. . Tneba by juzcze wie­
le C1:l'tać I pBMWae, by myśleć II 
s ukcesach w poczj l. 

08. L W . LESKO: Nlcstrt", nie 
będziemy drukowali. Wiersze łby t 
"poetyczne". JOb,.t konw!!lIcJon lllnJe 
Uterackl!!. Bm\(: w nich , liwJdośel ł 
pr ostoty. bra.k własncgo ind:rwł­
du"lllego wyr :u.u. Duło takie nle­
por.dnoścl myślowej ł fonnalne1. I 

W k inie tym odbędzie slę z okazji Ju-

ona nad Whloklem w nled:Jell!' . SO ft:reh pM"ejl krajowych I ~all:rania;­
lipca. rozpoa:Yf!ająe około ~łudni~ nyd! zlIaJduJąe)'ch 8ię w zbiorn~h 
artyleryjski pojedynek % NIemcamI CAF . Imprez" rOZpOt'l.1I11 ~h;: na ot­
btoniącymi ·mia.a. P ojedynell: ten warcie se~~u - we wrzc.tlllu br. 
trwał d wa dni. po ezym l'UłZyly '----..;'---------------------------

Marsz do stóp Karpat 
Wolność u wrót Rzeszowa -

Kre ishauptmann mObilizuje -
Wojska generaln Turoczkjna 
nad Wisłokiem. 

Podc:r.ss gd,. północne skrzydło 
wojsk l FranIu Ukraińskiego po~­
d:Jlo w ostatnich dniach lipca 1944 
roku nad Wi5łę i po jej sfo r sowaniu 
toczylll ciężkie bOje o przYCzółek ba­
r a nowski. pozostałe armie maTSl.8lka 
Koniewa kontynuowały natarci!! na 
południu. .pychając powoli w ojska 
niemieckie cofające lic: na zachód. 

• bądt tet ku przelc:czom karpackim. 
gdzie pośplesxnie budowano umoc­
nienia. Pl:dząc do robót cywilną lud­
no!ć. 

W Rzcs7.l)wie jeszcze pn-ed tym 
wśród Nu:omc6w wybuchła panika. 
Jut. 23 lipca chyłkiem opuścili mia­
sto pierw,1 relchs_ i volksdeutsche. 
a w ślad za nimi ruszyli ku Krynky 
lub na Dęblec: hitJcrow~cy dygnila­
lane. W'śr6d nich Krel.hauptmann 
Ehaus. oficer Slcherheitsdlenstu -
kat Rzeszowa. Zwl~c~y~y i okolicz­
nych wiosek. o r az ...,Stadtkombsa r 
Pavlu. CI dwaj powraca jeszcze na 
kr6tko. a Ehaus. zbrodniarz, które­
mu ledwo udało si~ uniknijć śmil'rci 
11: rąk par tyzantów wpadnie na po­
mysł mobilizacji P olaków do, .. obro­
ny Rzeszowa przed Armią Radziec­
k •. 

o tej "moblllUlc,l" opowiadał mI 
jedcn z pracownik6w poczt,. rzeszow 
s kiej. który wru J; grupą koJe(:ów 
zalX:dzony :r.o.la l do ratusza, ,dz.ie 
Ebaus pod h'Ukiem odleglych d~ał 
namawiał ludzi. którym w"nt,d%1ł 
tyle k.rzywd. l kt6rz" pruz kilka łat 
musldl patneć na je,o zbrodni!! -
do współprac" J; Wehnnachtem. O 
POdobnym fakcie wspomina w swej 
brol7.u.rce: .. Z dzlej6w Rzeszowa 
1939-łSl44" doc. Franciszek Kotula, 
podając relacj( kpŁ pohrnlctwa 
StanisłaWa Komorowskiego, wedlu. 
której EhauI namawia ł do współ­
pracy członkÓW tzw. Beiratu, propo­
nując. by Polacy broniJJ czc:ścL zam­
ku l to tej. gdzie znajdowało sle wlę_ 
~enie _ katownia tysi~cy patriotó ... 
rzeszowskich. 

Oaywlści!! nikt % propozycji Eha­
usa nie skorzystał. a wkrótce I on 
sam dal drapaka. NiesIet". W olIaI­
nlej chwili hitlerowcy up r owadzili 
jes:r.cze 11: sobą grupę ml!':i.c:z:yzn. 
mieszkańców miasta. 

Oddziały rad"t.l.eckie clągneły na 
Rzesz6w z dwóch .tron, Jedne 
lewosk nydłowe dyw izje 13, armii 
gen, Puchowa, oskrtyd lab miasto od 
północy, wyzwoliwszy Sokolów, II 

nast~pnie Glogów. Z linii Pn:eworsk 
- Kańczuga ciągnela na Tyczyn i 
Rzeszów 60. armia dowodzona pruz 
gen. pik. P. A. Kuroczkina. Stan~la 

prze:r. Wi,łok w okollcy Usiej G6r" 
czołowe oddział" piechoty. Niemcy 
zagroieni jednoc~'nie od północ" 
w ycofali się z miu \.a. do którea:o 2 
sierpnia. wkroczyb' oddziały radziec­
kie. 

Lewym aąsladem woJsk cenenła 
K\lrOCZkina byla 38. armia len. pLk. 
K. S. MoskalenkL Armia ta po bar­
dzO eięikle.h walkaclt .. reJoQi. 
Lwowa nadciągnęła w okolice M~­
c1$k I Przemyśla . skąd run,.ła do 
dals:r.eso natarcia na B irCZ(, Dynów 
i Brzoz6w. 2i lipca w~wolonJ' w.­
tał cynów, 31 llpea Blrc,.., a 3 .ier-p­
nla Bnoz6w. Na.tępnle na ro~lta. 
maU1.alka Koniewa ar mla ta pne­
szla do obron" na. linii Dąbr6""ka -
Baczów _ Odnykoń _ WoJas:r.ó_ 
ka _ G ogol6w, prowaduaC jedyni. 
lokalne walkL 

Na Sanok. klM,. ~oton,. ~oetał 
3 sierpnia naciera',. prawOllkrz"dło­
Wf!! odddaJ" l. amii /twatdii, któr" 
dowodzil Ben. płk. A. A. Gr«zko 
(dziś mersza.łek, dowódca wojsk 
Układu Warszawskiego), 

Do 5 sierpnia 1944 r. front w po.­
łudniowej c~ścl lIa511:ego woj!! ..... ócb­
tWa uatabilizowal aię na równoleglej 
niemał do jl'go , 6rskich (ranic U­
nU: Jureczkowa - S3 nok - Odn:r­
koń _ Lubla _ RopczY~. Z nie ­
wielkimi zmianami pozostanie on na 
1ej linII do końca mle.ląa, , wld­
clwie nawet do początku WT"Ieśnla. 
Gl6wn" b owiem wy,Hu, dec"du j ,,­
ce w alki. toCZYĆ . i l:: będą dal!!j na 
północnym uchodzie. II:d~l!! wid nie 
pi!! r wua polllwa sier p n ia ma ro%­
strzy~nąć o losach prz"a6łka ba ra­
nowsko-aandomh:rskiego. 

WITOLD SZYM CZYK 
Nie ~fll Nle ln.Com czoł,,1 lwu .. TlIiirv' ''· Radziecka: bro'« p~a 

potra fHa Jkulccznte nj,Z'CZ1I~ rÓWnież le It ll lowe koloSII. 
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